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ORGAN GENERALNEJ KONFEDERACJI PRACY (C.G.T.) DLA RODOTNIKÓW POLSKICH 

DEMOKRACI FRANCUZI 
I IMIGRANCI WAŁCZA 

0 Chleb, Pokój i Wolność ! 
Y^ykonując rozkazy amerykańskie, rząd brutaliîie wydalił z 

kraju, a to bez żadnego motywu, 300 robotników imi-
granckich różnych narodowości, posługując się przytem meto­
dami godnymi Gestapo. 

Wydalonym nie zarzuca się, że spiskowali przeciwko bez­
pieczeństwu Francji, ale ma się im za złe to, że byli uczciwymi 
robotnikami, że byli bohaterskimi uczestnikami Ruchu Oporu, 
demokratami i zwolennikami Pokoju. 

Zresztą prasa reakcyjna musiała przyznać, że nie było 
żadnego przewinienia wobec istniejących ustaw francuskich i 
że «operację tę zdecydowano już od dawna, a przyśpieszono 
ją ze względu na koniunkturę międzynarodową». 

Oto prawdziwy motyw tych haniebnych zarządzeń. 
Ponieważ klasa robotnicza zwalcza potworne plany rządów 

imperialistycznych, które gorączkowo przygotowują napaść na 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej, rządy te chcą 
złamać opór klasy robotniczej. 

We wszystkich krajach rośnie mianowicie opór prze­
ciwko tej polityce przygotowań wojennych, bo równocześnie 
wzrasta stale nędza rzesz pracujących. Celem finansowania co­
raz więcej pęczniejącego budżetu wojennego, nakłada się coraz 
wyższe podatki, co powoduje ciągłą zwyżkę cen. Ale równo­
cześnie płace robotników są zablokowane. 

Z każdym dniem rośnie liczba tych robotników, którzy ro­
zumieją, iż ich trudności życiowe są normalnym i nieuniknionym 
wynikiem tej polityki. 

1 dlatego też robotnicy coraz liczniej jednoczą się bez ró­
żnicy poglądów politycznych, filozoficznych czy wyznań reli­
gijnych, by walczyć przeciw zgubnej polityce, która prowadzi 
do nędzy i bezrobocia. 

Nie mogąc więcej okłamywać i oszukiwać robotników przy 
pomocy swojej prasy i radia, imperialistyczni podżegacze wo­
jenni chcą siłą narzucić swoją-politykę. 

Przestraszeni silnym i rosnącym ruchem klasy robotniczej 
przeciw ich polityce, imperialiści sądzą, że uda im się zahamować 
ten ruchr przy pomocy represji. 

Równocześnie starają się oni wywołać prądy ksenofobii i 
antysemityzmu, by w ten sposób podjudzać robotników francus­
kich przeciw imigrantom. 

Wprowadzają niezgodę, siejąc strach wśród robotników, 
chcą cni mieć do swojej dyspozycji część klasy robotniczej, w 
nadziei, że to im pozwoli hamować rewindykacje robotnicze o 
podwyżkę płac i walkę o lepsze jutro i pokój. 

Myślą oni, że ulegając strachowi, robotnicy imigranci za­
przestaną walk rewindykacyjnych o normalne płace u boku 
swych towarzyszy francuskich, by móc godnie żyć ze swymi 
rodzinami. 

DOUTRE, 
Odpowiedzialny administra­
cyjny za Imigracje przy CGT. 

(dokończenie na str. 4-tej) 

Przed II Światowym 
Kongresem Pokoju 

Od 13 do 19 listf^ada br. odbę­
dzie sie drugi Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, na który zje­
dzie się z całego świata około 3 
tysięcy delegatów. 

Kongres podsumuje dotychcza­
sowe wyniki akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim, 
uwypukli wzrost potężnego frontu 
Obrońców Pokoju całej kuli ziem­
skiej i nakreśli wytyczne dalszej, 
skutecznej walki celem pokrzyżo­
wania zbrodniczych zamiarów pod 
żegaczy wojennych. 

Będzie on również groźnym 
ostrzeżeniem pod adresem wszy­
stkich, którzy śladem Hitlera chcie 
liby wtrącić całą ludzkość w ot­
chłań nowej rzezi wojennej. 

Akcja we Francji 
w pełnym toku 

Przy aktywnym udziale działa­
czy syndykalnych, organizacji de­
mokratycznych, Komitetów Obroń 
ców Pokoju i ludzi dobrej woli 
miłujących Pokój, w całej Francji 
odbywają się w zakładach pracy, 
na szybach kopalnianych, na pla­
cach publicznych, we wioskach i 
miastach wielkie zgromadzenia 
przygotowawcze do II-go Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Francuzi, Polacy,^ Hiszpanie. 
Włosi, Nord-Afrykanie, wszyscy 
jednogłośnie wybierają delegatów 
na departamentalne Zjazdy Obroń 
ców Pokoju, które , jak jest Wam 
wiadomo — odbędą się w miesiącu 
październiku (najpóźniej do 29-go). 
Na tych departamentalnych Zjaz­
dach wybranych zostanie 250 de­
legatów na II gi Światowy Kon­
gres, którzy będą wyrazicielami 
dążeń narodu francuskiego i wszy­
stkich imigracji. 

Możliwości są wielkie 

Z setek wielkich zgromadzeń lu­
dowych i zebrań, jakie dotychczas 

odbyły się na terenie całej Francji, 
można już wyciągnąć cały szereg 
dodatnich stron. 

Potwierdzeniem tego są dziesiąt­
ki tysięcy podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, złożonych w cza­
sie tej akcji przez ludzi należą­
cych do różnych warstw społecz­
nych. Podpisują go księża, rady 
gminne, członkowie CGT, FO, 
CFTC it.d. 

Poiwierdzeniem tego są liczne 

nowoutworzone Komitety Obroń­
ców Pokcju, w skład których obok 
nauczycieli, lekarzy, adwokatów, 
wchodzą kupcy, rzemieślnicy i ro­
botnicy różnych poglądów politycz 
nvch i religijnych, różnej przyna­
leżności syndykalnej i wszystkich 
narodowości. 

Na zgromadzeniach ludowych 
w których bierze udział tysiące 

(dokończenie na stronie 3-ciej) 

N A R Ó D  
WALCZY 

K O R E A Ń S K I  
O WOLNOŚĆ 

Specjalny komunikat biura C. G. T. 
Wzmóżcie czujność przed amerykańskim planem prowokacji 

policyjnych, wobec działaczy syndykalnych! 
Generalna Konfederacja Pra 

cy (CGT) wydała ostatnio ko­
munikat, w którym demaskuje 
spisek knuty przeciwko działa 
czoin syndykalnym. 

Spisek ten — czytamy w ko­
munikacie — kierowany jest 
przez agentów amerykańskich, 
Greena i Irwinga Browna. 
Pierwszy z tych osobników, to 
przewodniczący reakcyj nyeh 
Zw. Zawodowych amerykań­
skich AFL, który żąda bez 
przerwy wojny zapobiegaw­
czej przeciwko ZSRR. Chwali 
się ponadto, że wydał dziesiąt­
ki millionów dolarów celem 
zwalczania Masy robotniczej 

w Europie przy pomocy ma­
newrów dążących do dezorga­
nizowania jej syndykatów. 

Drugi zaś to ta ciemna po­
stać, która od" 1946 r. rozda­
je we Francji moc dolarów 
rozłam owym awanturnikomi, 
którzy zgadzają się działać na 
rzecz rządu amerykańskiego. 

Kilka faktów 
Przy pomocy przywódców 

związków rozłamowych, Green 
i Brown opracowali listę kil­
kuset czołowych d-ziałaczy G. 
G. T., określonych jako komu­
nistów lub sympatyzujących z 
komunistami. Celem tego pla­

nu jest usunięcie działaczy 
związkowych z CGT. 

By dopiąć tego planu, Green 
i Brown podsuwają myśH orga­
nizowania prowokacji policyj­
nych, których rezultatem ma 
być aresztowanie działaczy G. 
G.T., co — ich zdaniem — roz­
członkuje ważniejsze organiza 
cje CGT. A dopiero po ares-zto 
waniu tych działaczy kę.dzie,mo 
żna przystąpić do' opanowania 

(dokończenie na str. 4-tej) 

Godna podziwu jest obrona na­
rodu koreańskiego w walce o wol­
ność i niepodległość przed agresją 
amerykańską. Obecna faza wojny 
na Korei wskazuje jak naród przy­
wiązany do wolności stawia opór 
napastnikowi, który pod osłoną 
ONZ rzucił potężne siły lądowe, 
powietrzne i morskie, aby wszel­
kimi sposobami bronić interesów 
kapitalistycznych. 

Niesposób opisać barbarzyństwa 
wojsk amerykańskich pod komen­
dą Mac Arthura. Masowe bombar­
dowanie miast koreańskich i lud-
iisśst cywilnej świadezy o-wściek­
łości imperializmu wobec dzielnej 
postawy, miłującego pokój ludu 
koreańskiego. Armia ludowa wspo 
magana przez ludność cywilną bro 
ni bohatersko miast i wsi, wykazu 
jąc, że pragnie wolności i niepod­
ległość/ swego kraju, i że Korea 
jest dla Koreańczyków, a nie dla 
Amerykanów. 

Dzisiaj jasne jest dla wszystkich, 
że agresja amerykańska na Koreę 
północną jest wynikiem polityki 
wojennej i kolonialnej Stanów 
Zjednoczonych na Daleikim Wscho 
dzie. 

Stany Zjednoczone w ramach 
przygotowania wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Demo­
kracjom Ludowym chcą mieć za­
gwarantowane bazy wypadowe na 
Dalekim Wschodzie. Czyż agresja 
amerykańska nie wykazuje jasno 
woli imperialistów amerykańskich 
posunięcia się do granic Chin Lu­
dowych i Mandżurii? Agresja ame­
rykańska na Koreę została potwier 
dzona przez fakt, że Ameryka prze 
ciwstawiła się projektowi rozstrzy 
gnięcia sprawy Korei na posiedze 
niu ONZ i że nie dopuściła do gło­
su Republiki Ludowej Korei, która 
miała wykazać odpowiedzialność 
Ameryki w tej wojnie. Wszystkie 
propozycje uregulowania konfliktu 
zostały odrzucone przez delegatów 
Ameryki i jej wspólników. 
.. Dzisiaj na Korei, Mac Arthur, 
gratulowany przez Trumana za 
odniesione sukcesy, wprowadza 
ponownie do Seulu, mordercę naro 

j du koreańskiego Syngman Rheea, 

który wśród ruin i ofiar wznawia 
panowanie reżimu terroru i ucisku. 

Wraz z narodem koreańskim ca­
ła opinia świata potępia agresorów 
amerykańskich i ich pachołka 
Syngman Rhee'a. Okrutne bom­
bardowania i metody godne fa­
szyzmu używane przez wojska ame 
rykańskie wywołały oburzenie ca­
łego świata. Nikt dzisiaj nie wątpi 
w "dobrodziejstwa" rządu, który 
uważa się za obrońcę "praw czło­
wieka i cywilizacji". 

Agresja amerykańska na Koreę 
głębiej uświadamia miliony ludzi 
o faktycznym niebezpieczeństwie 
rozszerzenia konfliktu przez Stany 
Zjednoczone na cały świat. Więcej 
niż kiedykolwiek należy wzmac­
niać front pokoju, jednocząc naj­
szersze rzesze ludzi miłujących 
pokój i wzmacniając akcję podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim, 
który niewątpliwie odniósł poważ­
ne zwycięstwo nie dopuszczając do 
użycia bomby atomowej w Korei. 

ÉLHIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIimiillllllllllUI! 

SZKOLE POLSKIEJ j 
W6 

niEBEZPIECZEnSIdlO I 
Sekretariat Polskich Grup 

Językowych C. G. T. ape­
luje do czujności Wychodź­
stwa Polskiego! 

Już 50 nauczycieli polskich 
zostało bezpodstawnie wy­
dalonych z Francji, a wobec 
pozostających stosowane są 
różnego rodzaju represję, po 
zbawia ich się prawa do nau­
czania, zamyka się lokalle 
szkolne. 

Ostatnio władze francuskie 
odmówiły wiz powrotnych 
17-stu nauczycielom, którzy 
towarzyszyli dzieciom na ko­
lonie letnie do Kraju,. 
. .Niebezpieczeństwo jest po­
ważne. Reakcja francuska 
może zorganizować przy po­
mocy renegatów polskich 
kilka punktów szkolnych, 
które nosić będą nazwę 
"Szkoły polskiej", a które w 
istocie byłyby ośrodkiem wy-
narodawiania naszych dzie­
ci, szerzenia nienawiści do 
Polski Ludowej, propagandy 
reakcyjnej i wojennej. 

Sekretariat Polskich Grup 
Językowych C. G. T. jest 
głęboko przekonany, że imi­
gracja pracująca przywiąza­
na do kultury narodowej, ję­
zyka ojczystego i do swojej 
ludowej Ojczyzny, czujna bę­
dzie na grożące niebezpie­
czeństwo i wraz z władzami 
polskimi i francuską opinią 
postępową dicłoży wszelkich 
starań dla ochrony naszego 
szkolnictwa. , 
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lin 
„PRAWO LUDU" 

to broń w walce 
o poprawę twego bytu 

Metalowcy i górnicy 
decydują walczyć wszelkimi sposobami 

przeciwko planowi Schumana 
W dniach 16 i 17 września odby­

ły się w Paryżu obrady krajowe 
przeciwko planowi Szumana, w 
których wzięło udział 500 delega­
tów z całej Francji. Byli tam człon 
kowie CGT, FO, CFTC, niezorga-
nizowani, członkowie Partii komu­
nistycznej, socjalistycznej, socja­
listycznej jednościowej, członkowie 
RPF; górnicy, metalowcy, kupcy i 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych obradowali w ciągu 
dwuch dni, w duchu jednościowym 
nad środkami obrony przemysłu 
francuskiego. 

Po otwarciu obrad przez Alain le 

Leap, sekretarza generalnego CGT, 
zabrał głos Ambroise Ćroi/at, ge­
neralny sekretarz Federacji meta­
lowców. Tow. Croizat, vr znakomi­
tym sprawozdaniu wykazał jak rząd 
francuski przekształcił gospodarkę 
pokojową na wojenną : wiele fabryk 
wyrabia materiał wojenny, który 
nie ma nic wspólnego z obroną na­
rodową, ponieważ armią francuską 
dowodzą cudzoziemscy generało­
wie. 

Plan amerykański, tzw. "Plan 
Szumana" dąży do utworzenia ol­
brzymiego arsenału Europy dla 

(Dokończenie na str. 2~giej) 

Jednością swoją':, wywal­
czą 17.500 fr. minimum życiowego 
Zniesienie stref zarobkowych i zastosowanie 

ruchomej skali płac 
Ustalone przez rząd minimum 

życiowe (78 fr. nai godzinę dla O-
kręgu Paryskiego i 64 fr. dla pro­
wincji) jest śmiesznie niskie i w 
żadnym wypadku nie odpowiada 
obecnym kosztom życiowym. 

Jest ono oburzające, bo 
podczas gdy robotnikom odmawia 
się prawa do skromnego życia, do­
chody patronów wyniosły w roku 
1949 — 4.400 miliardów franków w 
stosunku "do 110 miliardów w roku 
1938. 

Przeznacza się setki miliar­
dów franków na cele wojenne, ob­
ciąża się masy pracujące coraz to 
większymi podatkami, nic więc 
dziwnego, że rośnie niezadowole­
nie i gniew klasy robotniczej. 

W przeciwieństwie do zarobków, 
które w praktyce są zablokowane, 
ceny na różne artykuły idą z za­
wrotną szybkością w górę. 

I tak od miesiąca; lipca b. r. mię­
so (bifteck) podrożało o 137 fr., 
cena masła w tym samym okresie 
podskoczyła w górę o 85 fr., jajka 
z 12 fr. na 20 fr., zwyżka cen na 
skórę garbowaną od 30 do 50 proc., 
gwoździ, podeszwów gumowych i 

(dokończenie na str. 2\-giej) 

Polacy na uroczystości związanej z 15-letnią rocznicą śmierci Henri 
Barbusse — pod murami cytadeli Arras, gdzie 15 polskich Bojowników 

o Wolność zostało rozstrzelanych Qrzez okupantów hitlerowskich. 

POTĘŻNA FALA 
PROTESTOW 
W£ FRANCJI 

PRZECIW EKSPUL-
SJOM DEMOKRATOM 

IMIGRANTÓW 
W związku z ostatnimi areszto­

waniami i ekspulsjami z Francji 
demokratów różnych narodowości, 
a m. innymi i wielu Polaków, całą 
Francję zalała olbrzymia fala pro­
testów. 

Ludzie różnych narodowości, po­
glądów politycznych i wyznań re­
ligijnych, różnych warstw społecz­
nych i należących do różnych or­
ganizacji — wszyscy potępiają te 
bezprzykładne reakcyjne poczyna­
nia rządu francuskiego, będącegc 
na usługach imperialistów amery­
kańskich. 

(ciąg dalszy na stronie 4-tej) 

REZOLUCJA 
PROTESTACYJNA 
SEKRETARIATU 
POLSKICH GRUP 
J Ę Z Y K O W Y C H  

Sekretariat Polskich Grup Języ­
kowych C.G.T. 

protestuje energicznie przeciw­
ko niesłusznym i niczym nieuza­
sadnionym represjom rządu fran­
cuskiego wobec Polaków, 

stwierdza, że brutalne areszto­
wania i wydalenie 70 patriotów i 
demokratów polskich przez reak­
cyjny rząd francuski wywołały 
wielkie oburzenie Wychodźstwa 
Polskiego oraz ludności francus­
kiej, która przez liczne rezolucje 
manifestacje i wiece protestacyj­
ne dała dowód swej solidarności z 
ekspulsowanymi. 

zaznacza, że wiec zorganizowa­
ny przez Francuski Komitet Obro­
ny Imigrantów w sali Wagram, 
który zgromadził tysiące Paryżan 
wykazał, że żadna prowokacja nie 
zdoła osłabić więzów przyjaźni łą­
czących lud francuski z wychodź­
stwem polskim. 

Sekretariat Polskich Grup Języ­
kowych podkreśla, ée wśród wy­
siedlonych znajdują się obywatele 

(ci^ «alszy na stronie 4-tej) 



— Str. 2 PRAWO LUDU 

K Ą C I K  K O B I E C Y  

Kobieta w Polsce Ludowej 
w krajach kapitalistycznych 

Dzięki przekształceniu się ustroju 
Polski z burżuazyjno-kapitalistycz-
nego na ustrój Demokracji Ludo­
wej, zaszła wielka zmiana w życiu 
i codziennej pracy kobiety, jak rów 
nież w życiu społeczno-gospodar­

czym i politycznym. Obecnie ko­
bieta w Polsce Ludowej cieszy się 
pełnym równouprawnieniem. Jest 
traktowana na równych prawach 
z mężczyzną, ma pełne zagwaran­
towane prawa w dziedzinie ekono-

W- ârf 
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Dzieci pracownic Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego 
Im. Waryńskiego w Łodzi korzystają z wzorowo prowadzonego żłobka. 

micznej i gospodarczo-politycznej. 
Jest wynagradzana za swoją pra­

cę fizyczną i umysłową na równi 
z mężczyzną. Ma zagwarantowane 
prawa socjalne: za równą pracę — 
równa płaca. Stanęły też przed nią 
otworem wszystkie drogi ti» pracy 
zawodowej i awansu społecznego. 
Jej znaczenie w społecznym gospo­
darstwie jest wielkie, ale nakłada 
też na nią obowiązek przygotowa­
nia się do jak najlepszego wyko­
nania podejmowanych zadań. 

W krajach "zachodniej cywiliza­
cji" kobiety zastępują mężczyzn 
przy ciężkich robotach i to za niż­
szym wynagrodzeniem. Matka, idąc 
do pracy, często musi dzieci zosta­
wić na ulicy, bo nie ma ich gdzie 
umieścić. 

Nie pomyślą wyzyskiwacze o żłob­
kach lub przedszkolach dla tych 
dzieci, bo wolą przeznaczać milio­
ny fr. dla przygotowania nowej 
rzezi światowej. Inaczej się dzieje 
w Polsce Ludowej i innych krajach 
Demokracji Ludowej. Dzieci są pod 
opieką rządu i najpiękniejsze do­
my się dla nich buduje. Matka, 
spokojna o los swych dzieci, rów­
nież spokojnie wykona swą pracę. 
Dzieci w pięknych żłobkach i przed­
szkolach, pod opieką wykwalifiko­
wanych wychowawców wyrastają 
na pożytecznych obywateli Polski. 
Rząd Ludowy dba i otacza troską 
całe społeczeństwo. Dzieje się to 
dlatego, że władza ludowa spoczy­
wa w rękach całego narodu. 

• Kącik lekarski • 
, « 

Zatrucia spowodowane przez ołów (saturnisme) 

Walki i zwycięstwa 
Każdy dzień przynosi nam wia­

domość o walkach rewindykacyj­
nych, jakie staczają robotnicy z 
patronami. 

Wszędzie tam, gdzie jedność 
akcji jest zrealizowana i robotnicy 
stoją twardo na swym stanowisku, 
patroni zmuszeni są do zadośću­
czynienia ich żądań. 

Ivry (Seine) — W wyniku jed­
nościowej akcji rewindykacyjnej, 
robotnicy i robotnice fabryki cu­
kierków "Pierot-Gourmand" wy­
walczyli premię wakacyjną w gra­
nicach od 3.500 do 15.000, zależnie 
od ilości przepracowanych lat. 

Grand Combę (Gard) — Ostat­
nio górnicy szybu kopalnianego 
odmówili zjazdu do podziemia, do­
magając się więcej bezpieczeństwa 
przy pracy i dalszego wypłacania 
przez dyrekcję świadczeń za pracę 
wykonywaną w zbyt wysokiej tem­
peraturze. Górnicy zdecydowani 
są do podjęcia akcji o ile dyrekcja 
nie zaspokoi ich rewindykacji. 

Narbonne (Aude) — Jedność ak­
cji i zdecydowana postawa robot­
ników winnic w Narbonne, Fleury, 
Dourens i 14 innych miejscowoś­
ci tego departamentu zmusiła 
patronów do podwyższenia zarob­
ków od 10 do 15 fr. na godz. 

Gard — Robotnicy winnic sze­
regu miejscowości odnieśli wspania 
łe zwycięstwo, a m. in. w Vauvert 
i Uchad. 

Paryż — Metalowcy zakładów 
SIOP (Paryż), dzięki jednościowej 
akcji wywalczyli ogólną podwyżkę 
zarobków. 105 fr. na godz. dla ro­
botników niewykwalifikowanych. 

Courbevoie (Seine) — 600 robot­
ników zakładów "Jerome et 
Bonnefoy v podjęło kilkugodzinny 
strajk, żądając ustalenia 17.500 fr. 
minimalnej płacy. 

Lyon (Rhone) — Po dziesięcio­
dniowym strajku, 850 robotników, 
pracujących w fabryce koronek, 
otrzymało podwyżkę o 10 fr. na go­
dzinę. \ 

Dreuse — Robotnicy zakładów 
"Gobert" wywalczyli 103 fr. godzin 
l — 

nego zarobku dla robotnika niewy 
kwalifikowanego i ustalenie hie­
rarchii płac na podstawie tego za­
robku. 

Beziers — Po półdniowym straj­
ku robotnicy zakładów "Piguet et 
Frasson" wywalczyli podwyżkę za­
robków z 3.400 na 4.576 fr. za ty­
dzień pracy. 

Teksty I 
Nord — Jedność akcji robotni­

ków zmusiła przedsiębiorców do 
podwyższenia zarobków o 10%. 

Vaucluse — Ogół personelu przed 
siębiorstwa papierniczego "Na­
varre" strajkował przez 48 godz., 
domagając się ogólnej podwyżki 
zarobków na bazie 17.500 fr. 

Okręg paryski — Pracownicy 
konfekcji osiągnęli 20 proc. pod­
wyżki, którą zdecydowali zaakcep­
tować tymczasowo i prowadzić na 
dal jednościową akcję o 100 fr. za 
godzinę pracy. 

Podobnych przykładów nie brak. 

Zatrucia spowodowane przez o-
lów były o wiele częstsze w ubie­
głym stuleciu. Obecnie zarządze­
nia higieniczne z jednej strony, a 
z drugiej usuniecie .pewnych sub­
stancji szkodliwych z użytku prze­
mysłowego zmniejszyły znacznie 
liczbę zatruć przez ołów. Tak np. 
ustawa zakazuje używania blejwa-
su (cerusę) przy malowaniu W bu­
downictwie; ten chemiczny zwią­
zek ołowiu daje się zastąpić przez 
cynkwas (oxyde de zinc). 

Zatrucia mogą powstać u robot­
ników, operujących różnymi farba­
mi, w skład których wchodzi ołów. 
Ma to miejsce u zatrudnionych 
przy farbowaniu i przy emaliowa­
niu. 

W metalurgii lanie ołowiu, prak 
tykowane przy lutowaniu .metali, 
naraża robotników na zatrucie. 

Fabrykacja akumulatorów i dru­
karnie są źródłem licznych zatruć 
przez ołów. 

Innym źródłem chorobowych ob­
jawów może być ołów czteroetylo-
wy (plomb tetraethyle), domiesza­
ny do benzyny jako środek prze­
ciwwybuchowy. 

Zatrucia ołowiem objawiają się 
różnie. 

Boleści brzuszne (coliques) są 
najczęstszym i najwcześniejszym 
objawem chorobowym tego zatru­
cia. Siarczy czasem zaledwie kilka 
tygodni pracy przy ołowiu, by za­
chorować. Robotnik W pełni sił do­
staje nagle straszne bóle, które zmu 
szają go do przerwania pracy i do 
położenia się do łóżka. Bóle brzusz 
ne mogą trwać kilka dni, — a to­
warzyszy im zawsze zatwardzenie. 
Przytem stwierdza się równocześnie 
pewien stopień anemii. 

Inny objaw zatrucia ołowianego 
zapalenie nerek (nephrite) .wystę­
puje zazwyczaj dopiero po latach 
pracy przy ołowiu. Trudności odde 

Ruch jednościowy przybiera na sile 
Liczba jednościowych komite­

tów akcji mnoży się z dniem każ­
dym. Jednoczą się robotnicy nale­
żący do CGT, CFTC i FO i tworzą 
wraz z robotnikami niezorganizo-
wanymi wspólne komitety, bo są 
świadomi, że jedynie tym sposo­
bem będą mogli wywalczyć należ­
ne im prawa i ogólną podwyż­
kę płac w ramach umów zbioro­
wych, skutecznie przeciwstawiać 
się polityce wojny zmarshalizowa-
nego rządu francuskiego, która 
jest powodem rosnącej nędzy mas 
pracujących. 

Oto kilka przykładów 
spośród wielu innych 

Asnieres (Seine) : Związki Zawo­
dowe CGT, CFTC i "Niezależni" 
zakładów Chausson utworzyły jed­
nościowy komitet akcji. Robotnicy 
domagają się ustalenia minimum 
życiowego na 17.500 fr. 

Paryrç. Robotnicy przedsiębior­
stwa, zajmującego się reparacjami 
w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych, utworzyli jednościowy 'komi­
tet rewindykacyjny. Domagają się 
ogólnej podwyżki zarobków. 

Clermont-Ferrand (P. de D.) : 
W fabryce "Corderies de la Seine" 
delegacja robotników, składająca 
się z CGT, CFTC i FO przedstawi-

WALKA O MINIMUM ŻYCIOWE 

ła dyrekcji kajet żądań, w którym 
oprócz lokalnych żądań, robotnicy 
domagają się 100 fr. minimalnego 
zarobku dla robotnika niewykwali 
fikowanego i ruchomej skali płac. 

Somain (Nord). Pracownicy ko­
lejowi w Somain, należący do CGT 
CFTC i FO postanowili działać 
jednościowo w akcji o ustalenie 
minimum vital 17.500 fr. 

Mericourt sous Lens (P. de C ). 
W miejscowości tej odbyło się współ 
ne posiedzenie zarządów górni­
czych zw. zaw. CGT, CFTC i FO, 
na którym postanowiono utworzyć 
komitet obrony. Zebrani oświad­
czyli, że rozpoczętą współpracę w 
obronie spraw górniczych i o po­

lepszenie bytu 
kontynuować. 

będą wzmacniać i 

Robotnicy mają dosyć czekania 
i pięknych słów, nie przynoszą­
cych im żadnej poprawy w ich 
skromnym budżecie rodzinnym. 

Idźcie za przykładem towarzyszy 
z Mericourt sous Lens, Asnieres, St. 
Etienne itd. Przyczyniajcie się do 
zwoływania ogólnych zgromadzeń 
robotników zatrudnionych w za­
kładzie, w którym pracujecie. 
Twórzcie jednościowe komitety, 
przystępujcie do wspólnej akcji, 
bo od tego zależy położenie kresu 
narzuconej wam przez patronat i 
rząd nędzy. 

chowe, konwulsje, paraliż połowy 
ciała (hemiplegie), różne zaburze­
nia wzrokowe zwrócą uwagę leka­
rza na istnienie zapalenia nerek. 

Jako dalsze objawy zatrucia oło­
wiem spotykamy zaburzenia ner­
wowe. Może to być zapalenie móz­
gu, wyrażające się W zaburzeniach 
psychicznych i W zawrotach gło­
wy albo jest to paraliż ramion i rąk. 

Zatrucie przez ołów czteroetylo-
wy (domieszany, jak widzieliśmy, 
do benzyny) wywołuje różne za­
burzenia psychiczne : majaczenia, 
halucynacje, ruchy gwałtowne. , 

Robotnicy, pracujący przy oło­
wiu, winni być pod stałą obserwa­
cją lekarską. Jeżeli lekarz stwierdza 
bladość skóry lub czarną lamówkę 
między dziąsłami a zębami, robi 
on natychmiast analizę krwi. W ten 
sposób można wyśledzić .zatrucie 
ołowiem, zanim dany robotnik wy­
kazuje objawy chorobowe tego za­
trucia. Pracujący przy ołowiu, 
którego bóle brzuszne powtarzają 
się lub który cierpi na zapalenie 
nerek, musi być usunięty od pracy 
chorobotwórczej. 

Ołów dostaje się do organizmu 
ludzkiego przez przewód pokarmo­
wy i przez drogi oddechowe. Ro­
botnicy często jadają na warszta­
cie pracy, gdzie cząsteczki ołowiu 
mieszają się z pokarmem i w ten 
sposób są połykane. W innych o-
kolicznościach pracujący wdychają 
czy to pył (np. w fabrykach akumu 
latorów), czy to parę ołowianą (np. 
W drukarniach). 

Robotnik musi zmienić ubranie 
po pracy i myć się przed jedzeniem. 
Miejsce pracy winno być także b. 
często czyszczone, by zmniejszyć 
do minimum ilość kurzu. Przestrze­
ganie zarządzeń higienicznych przy 
pracy ma bardzo ważne znaczenie, 
gdyż zarządzenia te pozwalają ro­
botnikom uniknąć zatrucia. 

Objawy zatrucia ołowiem dają 
robotnikowi prawo do odszkodowa 
nia, a mianowicie wtedy jeżeli bóle 
brzuszne wystąpiły w ciągu 30 dni, 

u i a inne objawy W ciągu roku po 
przerwaniu pracy. Pracujący ma 
oczywiście stale to prawo. 

Dr. A. M. 

KRAJOWY 
METALOWCÓW 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

przygotowania nowej wojny. Plan 
ten oznacza wydanie przemysłu 
francuskiego w ręce właścicieli 
Ruhry. 

77 kopalń już zamkniętych, 69 
tys. górników zwolnionych z pracy, 
13.000 przesiedlonych — oto kon­
sekwencje planu Szumana, a to do­
piero początek. 

Tow. Croizat kończy swój raport 
apelem do jedności wszystkich ucz­
ciwych ludzi bez względu na po­
glądy polityczne, wyznania religij­
ne lub też stanowisko społeczne, 
by przeciwstawili się temu potwor­
nemu planowi i podkreśla, że akcja 
nasza powinna toczyć się nie tyl­
ko w skali krajowej, lecz również 
i lokalnej. 

W konkluzjach swoich, tow. Vic-
torin Duguet wykazał skarby odwa 
gi i bohaterstwa istniejące w pra­
cującym ludzie francuskim. Pod­
kreśla on, że nie należy jednak nie 
doceniać argumentów inicjatorów 
planu Szumana, którzy przy pomo­
cy prasy i radia usiłują przedsta­
wić plan ten jako plan dobroby­
tu i Pokoju. Konieczne więc jest, 
by delegaci docierali do wszystkich 
środowisk, przedstawiając plan Szu 
mana w prawdziwym świetle. 

Na zakończenie przyjęta zosta­
ła jednogłośnie rezolucja, w której 
500 delegatów zwraca się do całego 
społeczeństwa we Francji, demas­
kując dobitnie i na zasadzie nie­
zbitych faktów plan Szumana, ja­
ko narzędzie wojny w interesie 
obcego mocarstwa, a mianowicie, 
St. Zjednoczonych. 

KONGRES 
I GÓRNIKÓW 

D L A  W A S  —  M Ł O D Z I  

WALKA PRZECIWKO 18-M1ESIĘGZNEJ SŁUŻBIE WOJSKOWEJ IJABIOT" 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

t. d., i t. d. wpływa już na ceny 
trzewików, wełna ma w przyszłości 
podrożeć jeszcze o 40 proc. 

I nic nie rokuje, by w bliskiej 
przyszłości nastąpiły zmiany na 
lepsze. Przeciwnie. Przekształcenie 
gospodarki pokojowej na wojenną 
pogorszy jeszcze ten stan rzeczy. 
Oto, co pisze na ten temat pismo 
"Economie" 14 września b. r.: 

"Produkcja dóbr konsumpcyj­
nych ulegnie zmniejszeniu na ko­
rzyść produkcji wojennej. Co z ko­
lei pociągnie za sobą poważną zwy­
żkę cen na różne artykuły". 

Stąd prosty wniosek: do domów 
robotniczych zakradnie się jeszcze 
większy niedostatek, nędza, już i 
tak nieznośna, pogłębi się jeszcze. 

Lecz mylą się ci, którzy myślą, 
że klasa robotnicza będzie patrza­
ła bezczynnie na politykę i mane­
wry tych, którzy chcieliby wpierw 
wepchnąć masy pracujące w stra­
szną nędzę, a później rzucić do 
wojny przciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji ludo­
wej. 

Bardziej niż kiedykolwiek robot­
nicy domagają się 105 fr. na godzi­
nę dla robotnika niewykwalifiko­
wanego, zniesienie stref zarobko-

"wych i zastosowania ruchomej ska­
li płac, tak, by z każdą podwyżką 
cen, zarobki ulegały natychmiasto 
wej zwyżce. 

Wiele wynosiłby zarobek robotni­
ków różnych kategorii po zastoso­
waniu minimum 105 fr. na godzi­
nę dla robotnika niewykwalifiko­
wanego? 

Stosując "coefficient" przewidzia 
ne w projekcie umów zbiorowych, 
zarobki godzinne innych kategorii 
będą wynosiły: 

robotnik zwykły, zatrudniony 
przy cięższych pracach: 136 fr. 50; 

robotnik wyspecjalizowany (2-gi 
szczebel): 173 fr. 25; 

robotnik zawodowy (2-gi szcze­
bel) : 189 fr.; 

robotnik zawodowy <3-ci szcze­
bel): 210 fr. 

Hierarchia ta stosuje się w tych 
samych warunkach dla wszyst­
kich kategorii urzędników, techni­
ków, kreślarzy, inżynierów i t. d. 

Zarobek górnika najniższej kate­
gorii wynosiłby w danym wypad­
ku 950 fr. 40 zamiast 562 fr. 80 o-
becnej płacy. Zarobki zaś górników 
i kard wyższej kategorii zostałyby 
proporcj onalnie podwyższone. 

Jednością swoją robotnicy zmu­
szą rząd i patronat do zaspokoje­
nia ich słusznych żądań. 

Poważna groźba zawisła nad 
młodzieżą. Rząd chce przedłużyć 
okres służby wojskowej. Pleven, 
premier ministrów, oświadczył, że 
18-miesięczna służba wojskowa 
stanowi stopniowe przedłużenie 
jej do 2 lat w celu dostosowania 
się do Belgii i Anglii. 

Przedłużenie okresu służby woj­
skowej pozwoli Francji dostarczyć 
20 dywizji dla wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, rekruto­
wać żołnierzy do kontynuowania 
wojny w Viet-Namie, która jest 
tak bardzo niepopularna, że brak 
do niej ochotników i że trzeba na 
gwałt skompletować szeregi rekru­
tami. 

Przedłużenie służby wojskowej 
do 18 miesięcy odrywa młodych 
od ich środowiska, od rodziny, od 
fabryki, od syndykatu i zostawia 
ich na dłuższy czas pod wpływem 
propagandy wroga klasy robotni­
czej. Reakcja francuska chce po­
przez "rabiot" zużyć młodych re­
krutów, synów robotników i chło­
pów przeciw ich własnym ojcom 
w okresie walk rewindykacyjnych 
i strajków. 

"Rabiot" — to jeszcze 3 miesią­
ce w koszarach dla tych, którzy 
z niecierpliwością oczekiwali za­
kończenia służby wojskowej, dla 
ich matek zaś i narzeczonych bę­
dą to jeszcze 3 miesiące oczeki­
wania w strachu i trwodze. 

Liczne rodziny robotnicze poz­
bawione będą jeszcze przez mie­
siące ich materialnej podpory. Dla 
wielu oznacza to małżeństwo od­
łożone na późniejszą datę, i dla 
wielu innych, utrata pracy z tnb 

dem zdobytej. Dla wszystkich, to 
marny posiłek i nieunikniony tryb 
życia w wojsku, skierowanym prze­
ciwko ludowi. Dla całej klasy ro­
botniczej, to powiększenie cięża­
rów budżetu wojennego i zbliżenie 
się niebezpieczeństwa wojny. 

A pierwszą ofiarą tych projek­
tów rządowych będzie młodzież. 
Ona więc winna być w pierwszych 
szeregach walki przeciwko "ra­
biot".. , 

Francuska klasa robotnicza ma 
za sobą poważne tradycje takich 
walk. W 1912 r. CGT walczyła ra­
zem z wielkim Jaures'em przeciwko 
3-letniej służbie wojskowej. 

Obecnie nasza potężna CGT na­
wołuje całą pracującą młodzież 

Francji do zjednoczenia się, by 
wspólnymi siłami wywalczyć zanie 
chanie tego szkodliwego dla klasy 
robotniczej projektu rządowego. 

Precz z "rabiot"! Oto okrzyk ca­
łej młodzieży żyjącej na ziemi 
francuskiej. 

Do tego głosu dołączą się młodzi 
Polacy naturalizowani, których 
ciężko dotyka nowy projekt prze­
dłużenia służby wojskowej. 

Młodzi Polacy naturalizowani 
stoją u boku swych towarzyszy 
pracy Francuzów f razem z nimi 
walczyć będą przeciwko "rabiot", 
będącym 'krokiem przygotowaw­
czym do wojny przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i Polsce Ludowej. 

I. R. 

TT 

Młodzi żołnierze 
wypowiadają się przeciwko przedłużeniu służby wojskowej. 

Plan ten prowadzi do bezrobocia, 
ruiny, nędzy i wojny,. Spowoduje 
on deportację robotników jak za 
czasów okupacji; przesiedlenie gór 
ników jak to miało miejsce w Au-
chel. Projektuje się również prze­
siedlenie górników z lotaryńskich 
kopalń żelaza do kopalń Konakry 
w Gwinei francuskiej (Afrique 
Equatoriale). 

Delegaci uważają, że należy 
wprowadzić w życie następujące 
uchwały: 

— utworzenie Komitetów okrę­
gowych i lokalnych obrony prze­
mysłu, w skład których powinni 
wchodzić przedstawiciele wszyst­
kich warstw społeczeństwa, 

— utworzenie delegacji, które 
wejdą w kontakt z posłami, sena­
torami, radcami, prefektami i 
podprefektami. Osobistościom tym 
delegacje zaproponują, by wypo­
wiedziały się jasno w sprawie pla­
nu i jego konsekwencji, 

— rozpoczęcie kampanii wśród 
robotników wszystkich korporacji 
przy pomocy zebrań, prasy, ulo­
tek, afiszów, itd., 

— zorganizowanie w jak naj­
szybszym czasie dni Kampanii 
(Journees d'Action) dla obrony 
przemysłu, grupując całą ludność, 

— utworzenie okręgowych i lo­
kalnych funduszy pomocy, które 
pozwolą odpowiednim komitetom 
rozwinąć działalność. 

Oto najważniejsze uchwały po­
wzięte na tych obradach. Wprowa­
dzając je w życie nie dopuścimy 
do zastosowania planu Szumana. 
Ale jasne jest, że nie starczy jedy­
nie działalność delegatów. Jest to 
sprawa wszystkich robotników. 

Jesteśmy pewni, że robotnicy pol 
scy rozumieją ważność walki i wez­
mą aktywny udział u boku swych 
towarzyszy Francuzów celem wpro­
wadzenia w życie uchwał powzię­
tych na obradach krajowych, gdyż 
wiedzą oni, że przy zwalnianiu z 
pracy. Polacy są pierwszymi ofiara­
mi. W walce przeciwko planowi woj 
ny każdy robotnik polski winien 
stanąć u boku robotników francu­
skich. W ten sposób dotrzymają 
zobowiązania delegatów, których 
wysłali na obrady, a mianowicie, 
dołożenie wszelkich starań, by za­
bezpieczyć prawo do pracy dla 
wszystkich, w Pokoju, dobrobycie i 
Wolności. 

Pan Jesionowski 
za zamknięciem kopalń 

W gazetce "Głos Pracy" Nr. 5 
sierpień-wrzesień Pan Jesionowksi, 
przywódca F.O., usprawiedliwia za 
mykanie kopalń we Francji. Ten 

obrońca robotników pisze w 
szmatławcu nieczytanym przez ro­
botników polskich, że "zastanawia 
jąc się jednak poważnie, to żadna 
gospodarka 'krajowa nie może wy­
trzymać, gdy do wydobycia pewne­
go produktu państwo musi dokła­
dać szalone sumy". 

Wszystkim górnikom wiadome 
jest, że górnicy w Auchel, członko­
wie CGT, FO i CFTC domagali się 
specjalnej komisji dla przeprowa­
dzenia ankiety co do możliwości 
dalszego wydobywania węgla i jego 
ilości. 

Rząd i kierownicy F.O. nie chcie­
li takiej ankiety. 

Jesionowski nie protestuje prze­
ciwko temu, że rząd wydaje miliar­
dy na przygotowanie nowej woj­
ny, i że na rozkaz imperializmu 
amerykańskiego zamyka się kopal­
nie. Jesionowski jeszcze raz wyka­
zał, że jest wiernym sługusem pa­
tronatu. Ale górnicy Polscy orga­
nizowani w F.O. będą walczyć ra­
zem z górnikami CGT przeciwko 
zamknięciu szybów. 
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ROLNICTWO W POLSCE LUDOWEJ 
W naszym kraju coraz to bar­

dziej rozpowszechniają się spół­
dzielnie produkcyjne. 

Zwiedziliśmy jedną taką spół­
dzielnie w Staszucach, przy Wro­
cławiu, w skład której wchodzi 20 
rodzin, które przebywały wiele lat 
we Francji w departamentach Som 
me i Aisne, i powróciły do Polski w 
kwietniu 1947 roku. 

Te rodziny, które powróciły do 
Kraju, otrzymały 80 hektarów zie­
mi i postanowiły założyć spółdziel­
nię produkcyjną. Obrali sobie za­
rząd:, do którego wchodzi 5 osób i 
przewodnik, którym jest towarzysz 
Filipowski Antoni. Tow. Filipowski 
serdecznie nas przyjął w imieniu 
całej spółdzielni i bardzo chętnie u-
dzielił nam informacji o jej pracy. 

"Mieliśmy ciężkie początki, — o-
powiadał — nie posiadaliśmy żad­
nego inwentarza ani żywego ani 
martwego, i również nie mieliśmy 
żadnego doświadczenia. Ale Rząd 
przyszedł nam z pomocą. Dostar­
czył nam to, co najwięcej było nam 
potrzebne, a mnie wysłał do szkoły 
rolniczej do Warszawy. Dzisiaj po­
siadamy w spółdzielni 18 koni, 62 
krowy, 23 świnie, 2 traktory do or­
ki i t. d., a oprócz wspólnoty spół­
dzielni, każda rodzina posiada 2 
krowy, parę świń i drób. 

Pracujemy 8 godzin dziennie, — 
grupowy wymierza pracę dla każ­
dego. Dzieciom nie wolno praco­
wać, a kobiety pracującą są płaco­
ne narówno z mężczyznami. Mło­
dzi przymowani są od lat 18-tu. Co 
miesiąc wypłaca się zaliczkę, któ­
ra obliczana jest za dniówki. Za­
liczka jest pieniężna i w naturze, 
zależnie od życzeń każdego. 

Towarzysz Filipowski tłumaczy 
nam dalej, że w końcu roku zostaje 
złożony bilans i cały czysty dochód 
jest rozdzielony między członków 
spółdzielni, którzy sami postanowi­
li, że każdy z nich musi przerobić 
co najmniej 100 dniówek, żeby ko­
rzystać z podziału zysku. 

Oo się tyczy ubezpieczeń społecz­
nych, to każdy spółdzielnik u leka­
rza lub w szpitalu płaci tylko 20 

proc. kosztów. Do statutu dodano 
paragraf, że w razie wypadku ka­
lectwa, poszkodowany i jego rodzi­
na mają zabezpieczony byt do koń­
ca życia. 

Rozmawialiśmy z innymi roda­
kami, jak np. z Kułkowskim Wła­
dysławem, Pukatą Mikołajem, Gór­
ką Emilem i wielu innymi. Nie je­
dzą oni wszyscy "z tego samego ko 
tła", jak to pisze "Narodowiec". — 
Gdy się o tym dowiedzieli, mocno 
się śmiali, bo każdy sobie sam chleb 
piecze. 

Towarzysz Puka ta, który jest ko 
walem w tej spółdzielni, wyraził 
się: "W przeciągu 3 lat pobytu w 

Polsce więcej sobie rzeczy kupiłem 
aniżeli we Francji przez 18-cie lat". 
"Najlepszym dowodem, że nam do­
brze idzie — mówi Filipowski — 
to jest fakt, że 5 rodzin, które nie 
chciały początkowo wstąpić do spół 
dzielni, złożyło wniosek, żeby ich 
przyjąć do naszego grona po żni­
wach". 

Na pożegnanie poprosili nas aby 
w ich imieniu zaprosić wszystkich 
robotników rolnych, a szczególnie 
tych z Somme i Aisne, gdzie mają 
dużo znajomych, do powrotu do 
Kraju, by wspólnie pracować dla 
dobra Pokoju i całego narodu pol­
skiego. 

||| NA SZEROKIM ŚWIECIE 
SYDYKATY BEZPIECZEŃSTWA PRACY W ZWIĄZ .RADZ. 

W krajach kapitalistycznych ka­
żdy dzień przynpsi nam wiadomość 
o wypadkach przy pracy: to gór­
nik, który ginie z powodu braku 
materiału do wzmocnienia budów-
ki w kopalni, to metalowiec zra­
niony przez swoją maszynę zosta­
je kaleką, to murarz traci życie 
przez zerwanie się rusztowania. — 
Niehigieniczne warunki pracy ni­
szczą zdrowie robotnika. 

Natomiast w Związku Radziec­
kim bezpieczeństwo przy pracy 
jest przedmiotem wielkiej troskli­
wości. 

Budowa nowych fabryk i prze­
budowa starych przedsiębiorstw 
według najnowszej techniki, udo­
skonalenie technologii, wszystkie 

Kongres ' „W"." Związków Zawodowych 
Robotnicy angielscy przeciwstawiają się polityce rządu Attlee 

i zwalczają przywódców „żółtej międzynarodówki" 

W dniach od 4 do 9-go wrześ­
nia odbył się w Brighton doroczny 
kongres syndykatów angielskich 
(Trades-Unions) przy udziale 900 
delegatów, reprezentujących około 
8 milionów syndykowanych. 

Kongres oczekiwany był z nie­
cierpliwością przez imperialistów 
amerykańskich i angielskich, za­
równo jak i przez ich gorliwych 
sługusów, labourzystów, którzy 
wchodzą w skład rządu. Mieli oni 
nadzieję, że zebrani robotnicy 
uznają ich politykę Paktu Atlan­
tyckiego, ich plany agresji przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, żarów 
no jak i polityce zablokowania 
płac, jak to zrobili na ostatnim 
kongresie w 1949 r. Gdyby delegaci 
przyjęli te plany, imperialiści i ich 
satelici powtórzyliby je w innych 
krajach Paktu, a w pierwszym rzę­
dzie we Francji celem złamania o-
poru klasy robotniczej. 

Poruszono więc wszystkie sprę­
żyny. Socjalista Attlee, szef rządu, 
w wielkiej przemowie zaapelował 
do klasy robotniczej, by zaniechaw 

Robotnicy awansują 
na kierownicze stanowiska 

Kadry kierownicze w przemyśle 
polskim powiększają się stale o no 
wych doświadczonych ludzi, wysu­
wanych drogą awansu spośród ro­
botników. 

Dyrektorem bydgoskiej fabryki 
sygnałów kolejowych został ostat­
nio mianowany tokarz tow. Bed­
narek, który w fabryce tej pracu­
je od 11 lat. Tow. Bednarek jest 
synem robotnika. Do pracy w fa­
bryce przystąpił zaraz po ukończe­
niu szkoły podstawowej. 

Podobną drogę, choć z innego śro 
•dowiska, przybył na stanowisko 
kierownika produkcji 28-letni Mi­
chał Dudnik — robotnik szczeciń­
skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego w Myśliborzu. 

Tow. Dudzik jest synem mało­
rolnego chłopa ze wsi Huta, pow. 
łukowskiego. Od najmłodszych lat 
pracował za nędzne wynagrodzenie 
u bogaczy wiejskich. 

Takich przykładów można by 
przytoczyć setki. W Polsce przed-
wrześniowej kierownicze stanowis­
ka zajmowali "jaśnie panowie". 

Czyż to nie jest wymowne? 

Korespondencja, której «Na­
rodowiec» by z pewnością nie 

umieścił 
Ozięki władzy ludowej wszy­

scy możemy się uczyć. 
(Korespondencja z Kraju) 

Mam 40 lat, jestem słuchaczką 
kursu dla kierowników budowla­
nych. Kurs jest bardzo ciekawy, 
program zajęć obejmuje kilka 

przedmiotów. Niektóre z nich są 
dla mnie bardzo trudne dlatego, 
że nigdy się z nimi nie stykałam. 
Ale nie zrażam się trudnościami, 
bo wiem, że "nie święci garnki le­
pią". 

Pamiętam, jak dawniej w Polsce 
przedwrześniowej robotnicza mło­
dzież nie mogła się uczyć. Również 
i ja nie mogłam chodzić do szkoły 
średniej tylko dlatego, że ojciec 
mój był robotnikiem, że był bie­
dny i nie mógłby opłacać szkoły. 

Dzisiaj wszystko się zmieniło. 
Dzięki władzy ludowej wszyscy 

możemy się uczyć i starzy i mło­
dzi. 

Dlatego zwracam się do was, c-
bywatele, a szczególnie do kobiet, 
nie zapominajcie o tym, że tylko 
nauką i pracą zbudujemy szczęśli­
we jutro naszej Ojczyzny i całego 
narodu polskiego. 

A. MACIEJEWSKA. 

Od redakcji. — Setki młodzieży 
emigracyjnej, synów i córek robot­
ników, którzy we Francji mieli do 
wyboru między kopalnią a fabry­
ką, znajduje się dziś w Kraju na 
wyższych uczelniach, gdzie kształk-
cą się na inżynierów, doktorów, te­
chników i t. d. 

ZASILAJCIE 

szeregi bojowników o 

WOLNOŚĆ i POKÓJ! 

5-ta rocznica powstania 

Światowej Federacji Związków Zawodowych 

3-go paźdzzernika 1945 roku, ze­
brana w sali pałacu Chaillot w Pa­
ryżu światowa Konferencja Zw. 
Zaw. przyjęła Kartę Podstawową 
.światowej Federacji Zw. Zaw. 

Konferencja przekształciła się w 
Kongres i od tej chwili Św. Fed. 
Zw. Zaw. zaczęła istnieć. 

Projek utworzenia Św. Fed. Zw. 
Zaw. został sformułowany już w r. 
1943 przez Centralną Radę Sowiec­
kich Zw. Zaw. 

Po początkowych wahaniach an­
gielskich przywódlców zw/ązkowych 
idea wolności zwyciężyła, i w chwi­
li wyzwolenia klasa robotnicza od­
nosi podwójne zwycięstwo: zwy­
cięstwo nad faszyzmem i urzeczy­
wistnienie międzynarodowej jed­
ności syndykalnej. 

W 1945 r. Św. Fed. Zw. Zaw. li­
czyła 65 milionów członków, a o-

becnie obejmuje ona 78 milionów 
członków. 

Zjednoczenie ruchu zawodowego 
było potężnym zwycięstwem klasy 
robotniczej, ale reakcja międzyna­
rodowa pod naciskiem Departamen 
tu Stanu przyczyniła się w roku 
1949 do rozłamu w łonie Św. Fed. 
Zw;. Zaw., który miał na celu cał­
kowite rozbicie tej organizacji. 

Św. Fed. Zw. Zaw. wyszła jednak 
zwycięsko z tej bitwy powiększając 
jeszcze liczbę swych członków. 

Ostatni Kongres Angielskich Zw. 
Zaw., gdzie delegaci fabryczni i 
kopalniani wypowiedzieli się prze-
czw ich przywódcom, tym samym, 
którzy wystąpili ze Św. Fed., po­
twierdził słuszność stanowiska po­
tężnej światowej organizacji ro­
botniczej. 

szy rewindykacji płac, zmniejszając 
swój poziom życiowy i zachęcając 
młodych do zaciągania się do woj­
ska, pomogła mu w jego przygoto­
waniach do wojny. 

Alex Rose przemawiał w imieniu 
syndykatów amerykańskich, które 
jak wiadomo są na usługach tru­
stów. 

Całej tej klice zdawało się, że po­
trafi oszukać robotników. Arthur 
Deakin i Vincent Tewson, przywód 
cy syndykatów z "żółtej Międzyna 
rodówki", nikczemni zdrajcy klasy 
robotniczej, w przemowach pełnych 
pogardy dla przeciwników polityki 
rządowej, powiedzieli: 

"Nie przyjmując propozycji At­
tlee, idziecie ku polityce zamętu i 
upadku, żądając podwyżki zarob­
ków, spowodujecie powiększenie 
obciążeń, spadających na konsu­
mentów, i podwyżkę cen. 

Prasa reakcyjna śpiewała już 
hymny na cześć Attlee, ale prze­
ciwko tym kłamliwym argumen­
tom wystąpili elektrycy, górnicy, 
kolejarze, metalowcy, urzędnicy 
podkreślając, że jeśli rząd chce o-
trzymać kredyty wojenne, niech je 
czerpie z zysków wyzyskiwaczy ka­
pitalistycznych, a nie z zarobków 
już i tak niedostatecznych klasy 
robotniczej, która nie zgodzi się na 
nowe poświęcenia. 

Po tych przemówieniach delega­
ci przeszli do uchwał rezolucji, któ­
re są wielkim zwycięstwem angiel­
skich mas pracujących i wywoła­
ły panikę wśród reakcji. 

Propozycja Attlee'a została od­
rzucona większością 3.949.000 gło­
sów przeciw 3.727.000 (zaznaczamy, 
że każdy delegat reprezentuje pew 
ną ilość głosów). 

Głosując w ten sposób, delegaci 
przyjęli rezolucję, przedstawioną 
przez syndykat elektryków, któ­
ra podkreśla, że "podwyżka płac 
może być osiągnięta bez podniesie­
nia cen, np. przez zmniejszenie zy 
sków". 

Zaprzedana prasa krajów kapi­
talistycznych skarżyła się, że "jest 
to wina komunistów, jeśli robotni­
cy wypowiadają się tak ostro na 
kongresie, który zazwyczaj jest u-
miarkowany". Czego jednak nie 
mówi się w tych dziennikach, i co 
one chcą koniecznie przemilczeć, 
to fakt, że angielska klasa robot­
nicza zrozumiała kto ponosi winę 
za jej nędzę. 

Druga rezolucja żądająca zablo­
kowania płac odrzucona została du 
żą większością głosów (377.000). 
Ogłoszenie tych rezultatów wywo­
łało okrzyki triumfu i oklaski ca­
łego prawie kongresu. Nigdy dotąd 
wyniki kongresu syndykalistów an­
gielskich nie wywołały tyle rado­
ści wśród robotników. Kongres ten 
był wielkim zwycięstwem mas pra­
cujących nad rządem i nad wła­
snymi przywódcami, którzy zapo­
minają o prawdziwych interesach 
klasy robotniczej 

Reakcyjnym przywódcom syndy­
katów udało się jednak odrzucić 
rezolucję, domagającą się zakazu 
użycia bomby atomowej i zakoń­
czenia wojny w Korei. Ale rezolu­

cja ta otrzymała pokaźną liczbę 
1.922.000 głosów. 

Jest rzeczą pewną, że rząd labou­
rzystów i zdrajcy z syndykatów nie 
chcą brać pod uwagę decyzji kon­
gresu. Lecz robotnicy nie mają za­
miaru dać się oszukiwać dalej i po 

te prace w Zw. Radzieckim wyma­
gają dokładnego stosowania prze­
pisów i norm technicznych bezpie­
czeństwa i higieny przemysłowej. 
Dlatego też fabryki radzieckie wy­
różniają się obfitością światła i po­
wietrza, czystością i wysokim stop­
niem mechanizacji. 

Według praw radzieckich, wy­
kłady dla robotników odnośnie prze 
pisów bezpieczeństwa pracy są o-
bo wiązujące. 

Komisja dla bezpieczeństwa pra­
cy kontroluje sposób użycia środ­
ków finansowych, przeznaczonych 
dla bezpieczeństwa pracy, bierze 
ona udział w sprawach tyczących 
techniki bezpieczeństwa i higieny 
produkcji; studiuje przyczyny wy­
padków i chorób zawodowych i po­
dejmuje środki celem uniknięcia 
ich. 

Komisja bezpieczeństwa pracy 
czuwa nad dobrym funkcjonowa­
niem aparatów do wentylacji, ra­
cjonalnym oświetleniem, czystością 
miejsc pracy, utrzymywaniem w do 
brym stanie prysznic, umywalek, 

nad dostarczaniem robotnikom wo 
dy gotowanej i t. d. 

Komisja bezpieczeństwa pracy 
czuwa nad tym, by robotnicy otrzy 
mywali odzież i narzędzia pracy 
doskonałego gatunku: ubranie, bu­
ty specjalne, okulary, maski, my­
dło, ręczniki i t. d., i także mleko 
dla robotników zajętych przy spe­
cjalnych pracach (produkty che­
miczne, akumulatory, i t. d.). — 
Wszystkie te funkcje wykonywane 
są za pośrednictwem inspektorów 
społecznych i działaczy syndykal­
nych. Komisja zdaje regularnie 
sprawę ze swej działalności komi­
tetom syndykalnym przedsię­
biorstw i warsztatów. 

Inspektorzy społeczni kontrolują 
bezpośrednio zastosowania' ustaw, 
dotyczących pracy: dzień pracy, 
dni odpoczynku, urlopy, przepisy 
umów zbiorowych, dotyczących 
bezpieczeństwa przy pracy. 

Tak więc w Związku Radzieckim 
człowiek pracy jest przedmiotem 
pieczołowitej i nieustannej troskli­
wości. 

Konferencja «Trzech» 
W nowojorskim hotelu,Waldorf-

Astoria zebrali się trzej ministro 
wie spraw zagranicznych: Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, 

kongresie rozpoczęto wielką akcję" poświęcając obrady wyłącznie spra 
rewindykacyjną we wszystkich pod 
stawowych ośrodkach przemysło­
wych. Trzy wielkie organizacje syn 
dykalne kolejarzy, grupujące 65.000 
członków, wznowiły żądanie pod­
wyżki płac. Górnicy ponownie zło­
żyli żądanie podwyżki płac w wy­
sokości 600 fr. na tydzień. Milion 
robotników rolnych oczekuje decy­
zji w sprawie zwyżki płac, która 
ma być powzięta w tych dniach. 
Przewidziane jest wspólne zebra­
nie w najbliższych dniach celem 
rozpatrzenia sprawy rewindykacji 
płac tyczących 2 miliony robotni­
ków przemysłu mechanicznego. A 
to tylko początek. 

Mimo wściekłych wrzasków reak­
cji, robotnicy angielscy zdecydowa­
ni są walczyć o swe rewindykacje, 
przeciwstawiając się Attlee'owskiej 
polityce zablokowania płac, będą­
cej rezultatem wojennej polityki 
obecnego rządu angielskiego. 

"Narodowiec" pisał o kongresie 
dopiero 10 dni po jego zakończe­
niu. Trudno bowiem wiernemu słu­
gusowi reakcji pisać o porażce je­
go panów. Mimo, że w artykule 
swoim podkreśla szczególnie — 
rzecz jasna — rezolucje przeciw za 
kazowi bomby atomowej, "Narodo­
wiec" musi pisać o rezolucjach, do 
tyczących płac i dodaje, że należy 
się spodziewać, iż robotnicy będą 
dosyć rozsądni, by tych rezolucji 
nie wprowadzić w życie". 

My jednak jesteśmy pewni, że 
"Narodowiec" w tej sprawie grubo 
się myli. 

Klasa robotnicza całego świata 
przywitała z entuzjazmem poważ­
ne decyzje powzięte przez kongres 
Trades-Unionów, które będą mia­
ły wielki wpływ na przebieg walki 
o rewindykacje i Pokój. 

wie niemieckiej. 
Końcowy komunikat "trzech" po 

dał serię powziętych decyzji mają­
cych na celu uzbrojenie Niemiec 
Zachodnich i włączenie ich do 
"systemu obrony Zachodniej Eu­
ropy". 

Cała sztuka ich dyplomacji po­
lega na wykazaniu, że dyskutują, 
a w gruncie rzeczy przyjęli dycyzje 
podyktowane przez Stany Zjedno­
czone. Jednomyślność zdań minis­
trów Anglii, Francji i Stanów Zjed 
noczonych była bezsprzeczna od­
nośnie problemu uzbrojenia Nie­
miec Zachodnich, tylko ze względu 
na opinię publiczną, a szczególnie 
francuską, starano się wykazać 
opór min. Schumana. 

Wyniki konferencji "trzech" ni­
kogo nie zaskoczyły, gdyż dla każ­
dego jasne jest, że uzbrojenie re­
akcyjnych Niemiec Zachodnich 
jest logicznym skutkiem polityki 
imperializmu amerykańskiego dą­
żącej do przekształcenia Zachod­
niej Europy w bazę wypadową prze 
ciwko Zw. Radzieckiemu. Za­
lążki tejże polityki znajdujemy w 
planie Marshall'a i w Pakcie At­
lantyckim. 

Plan Marshall'a, przygotowując 
odbudowę potencjału gospodarcze­
go Niemiec Zachodnich pod kon­
trolą amerykańskich monopoli, 
przygotował jednocześnie podsta­
wy odradzającego się militaryzmu 
niemieckiego. Nadszedł więc czas, 
aby konkretnie przystąpić do od­
rodzenia IV Rzeszy stanowiącej 
trzon gospodarczy i wojskowy Eu­
ropy Zachodniej. 

Nic dziwnego więc, że konferen­
cja "trzech" zadecydowała utwo­
rzenie nowego Wehrmachtu, otwie 
rając w ten sposób jasną perspek­

tywę co do miejsca i roli Niemiec 
Zachodnich. 

Powzięte decyzje ministrów 
spraw zagranicznych o utworzeniu 
armii niemieckiej stanowią wiel­
kie niebezpieczeństwo dla państw 
europejskich, a w pierwszym rzę­
dzie dla naszych granic zachod­
nich nad Odrą i Nysą. 

Każdy robotnik polski doceni tę 
sprawę i uświadomi sobie niebez­
pieczeństwo grożące ze strony Nie­
miec Zachodiiich, które niejedno­
krotnie ustami Adenauera wyrazi­
ły tendencje rewizjonistyczne w 
stosunku do granic polskich nad 
Odrą i Nysą. 

Perfidną rolę odgrywa na emi­
gracji "Narodowiec", który stara 
się uchodzić w oczach robotników 
polskich za gorliwego obrońcę pol­
skich Ziem Zachodnich. Często w 
piśmie swoim umieszcza wyrazy 
ubolewania nad odrodzeniem Nie­
miec Zachodnich i ich polityką 
odwetową. Lecz w żadnym wypad­
ku "Narodowiec" nie zajął stano­
wiska potępiającego politykę ame­
rykańską popierającą odbudowę 
Niemiec Zachodnich i pozwalają­
cą Niemcom kwestionować nasze 
granice. Przeciwnie, na każde po­
sunięcie polityczne Stanów Zjed­
noczonych odnośnie Niemiec "Na­
rodowiec" zaciera ręce z zadowo­
leniem. 

Pracujące wychodźstwo wie dos­
konale, że nie można być obrońcą 
Ziem Zachodnich popierając w ca­
łej pełni politykę przygotowań 
wojennych i dlatego robotnicy de­
maskować będą wszędzie dwuznacz 
ną politykę "Narodowca". 

Wobec niebezpieczeństwa, jakie 
stanowi uzbrojenie Niemiec, robot­
nicy polscy wzmocnią wysiłki ra­
zem z francuską klasą robotniczą 
w walce o pokój, by pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych, a 
tym samym obronić granice nad 
Odrą i Nysą — granice Pokoju. 

Przed II Światowym Kongresem Pokoju 

PO TULATY 
APELU 

PRASKIEGO 
1. Ogólna i kontrolowa­

na redukcja zbrojeń. 
2. Zakaz wszelkiej pro­

pagandy na rzecz woj­
ny. 

3. Potępienie agresji i 
interwencji zbrojnej 
zagranicy w wewnęt­
rzne sprawy ludów. 
Położenie kresu agre­
sji amerykańskiej w 
Korei. 

4. Dalsza akcja na rzec.i 
a b s o l u t n e g o  f a k a z u  
bomby atomowej. 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

mężczyzn, kobiet i młodych, wy­
wiązują sie szciok:e dyskusje nad 
uchwałami stałego komitetu Świa­
towego Kongresu OLreńców Poko 
ju. Każdy mówi dlaczego jest prze­
ciwko wojnie, każdy wypowia­
da swą myat i rac z i nad najsku­
teczniejszymi sposobami niedopusz­
czenia do zagłady całej ludzkości. 

Wreszcie ostatnią stroną dodat­
nią tej akcji to fakt, że wbrew wo­
li rządu francuskiego i rozbijackich 
manewrów jego sługusów — jed­
ność robotników obcokrajowców z 
narodem francuskim zacieśnia się 
coraz mocniej. 

Gdzie jest miejsce 

imigracji polskiej 

Jak widzimy walka o Pokój 
przybiera coraz to szersze rozmia­
ry, jednoczy ona w swoje szeregi 
nowe milionowe masy ludzi, którzy 
pragną żyć i pracować dla lepszej 
przyszłości, bez wstrząsów ekono­
micznych i wojen. 

Gdzie jest miejsce polskiej emi­
gracji pracującej w toczącej się 
walce o prawo do życia? Z pew­
nością nie u boku tych, którzy 
niszczą wioski i miasta koreańskie, 
mordują mężczyzn przy pracy, sta­
ruszki przy modlitwie i dzieci w 
kołyskach. 

Blisko 150.000 podpisów pod 

Apelem Sztokholmskim złożone 
przez patriotyczne wychodźstwo 
polskie świadczy dobitnie, że Po­
lacy nie pójdą po linii życzeń pod­
żegaczy wojennych, «Narodowca» 
gen. Andersa, który chciałby stwo­
rzyć na emigracji stutysięczną armię 
do wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i Polsce Ludowej, 
u boku byłych SS-manów i katów 
ludu polskiego. 

Miejsce Polaków i Polek jest u 
boku narodu francuskiego i wszy­
stkich Obrońców Pokoju, którzy 
domagają się zakazu użycia bom­
by atomowej i kontroli tego zarzą­
dzenia, zakazu propagandy wojen 
nej, zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami 
przy jednoczesnym zredukowaniu 
zbrojeń o 33 proc. począwszy od 
1950 roku. 

Zadania Polskich Grup 

językowych C. G. T. 
Świadomi tego, odpowiedzialni 

za Polskie Grupy Językowe CGT, 
wszyscy C. G. T-Owcy powinni 
wziąć jak najszerszy udział w 
akcji przygotowawczej do II-go 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju i zjednoczeniu całej emi­
gracji polskiej do obozu postępu i 
Pokoju. 

Jakim sposobem? Przewodnią 
myślą i troską działaczy syndykal 
nych powinno być w pierwszym 
rzędzie zaznajomienie ogółu Pola­

ków z uchwałami stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 

Jest to możliwe do przeprowa^ 
dzenia przy dobrej chęci i woli. 
Docieranie do robotników, dysku­
towanie z nimi na miejscu pracy, 
z sąsiadami przez ogródek, w cza­
sie przerwy w kinie, wybicie z po­
mocą towarzyszy Francuzów ulo­
tek ze wspomnianymi uchwałami i 
rozdawanie ich w każdej rodzinie 
polskiej — oto sposoby zrealizo­
wania jedności. 

Dyskutujmy ciągle i wszedzie, 
przekonujmy ludzi o tym, że mamy 
rację, a z pewnością się do nas 
przyłączą. Mówmy z nimi o wszy­
stkim co nas łączy — a łączy nas 
wszystko , a wtedy staną oni ra­
zem z nami w jednym szeregu. 

Najlepszym wkładem wychodź­
stwa polskiego w akcję utrwalania 
Pokoju będzie: 

— zebranie nowych tysięcy pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 

— branie czynnego udziału w 
Komitetach Obrońców Pokoju; 

•— masowy udział w ogólnych 
ludowych zgromadzeniach ; 

— złożenie i przyczynienie się 
do zebrania funduszów na pokry­
cie kosztów podróży i utrzymania 
dla delegatów na departamentalne 
zjazdy i Światowy Kongres. 

Oto nad czym Polskie Grupy 
Językowe CGT i wszyscy C. G. 
T-owcy powinni wytężyć swoje 
siły. 



—Str. 4 PRAWO LUDU 

ZYCIE ZWIĄZKOWE 
Potężna fala 

protestów 
we Francji 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Gniew i oburzenie narodu fran­

cuskiego i wszystkich ludzi dobrej 
woli wyrażają się w tysiącach re­
zolucji, uchwalonych na zebra­
niach, potężnych wiecach i mani­
festacjach (rezolucje przesyłane 
są odpowiednim czynnikom fran­
cuskim). 

Nie starczyło by nam miejsca na 
szpaltach naszego pisma, by umie­
ścić wszystkie protesty. Dlatego też 
umieścimy wyciąg z niektórych re­
zolucji i po kilka przykładów z róż 
nych form protestów. 

Poniżej podajemy urywki z 2-ch 
not protestacyjnych Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych R. P., złożo­
nych w Ambasadzie Francuskiej: 

W notach tych czytamy m. in.: 
"Biorąc pod uwagę fakt areszto­

wania, prześladowania i deporta­
cji spokojnych pracowników zasłu­
żonych dla Francji obywateli pol­
skich oraz fakt wypuszczenia na 
wolność i udzielenia pomocy zbrod­
niarzom wojennym, Rząd polski 
nie może nie uważać, że akcja ta 
jest nie tylko jaskrawym narusze­
niem prawa i poczucia sprawiedli­
wości oraz kolejnym bezpodstawo-
wym uderzeń z em godzącym w sto­
sunki polsko-francuskie, lecz sta­
nowi zarazem kampanię mającą 
na celu sianie nieufności i niena­
wiści między narodami i służyć 
może tylko kołom zainteresowa­
nym w podżeganiu do agresji i do 
nowej wojny imperialistycznej. 

Rząd polski protestuje w jak naj 
ostrzejszy sposób przeciw tej bru­
talnej i antypolskiej akcji władz 
francuskich i obarcza całkowitą 
odpowiedzialnością za wszystkie 
jej konsekwencje rząd francuski". 

Biuro Konfederalne CGT wydało 
komunikat, w którym występuje 
przeciwko temu nowemu zamacho­
wi na wolności demokratyczne, któ 
re: "stanowią krok naprzód na 
drodze przemocy, przy pomocy 
której rząd usiłuje narzucić naro­
dowi francuskiemu politykę woj­
ny i nędzy ",. 

Winszuje robotnikom przedsię­
biorstw, którzy spontanicznie za­
manifestowali ich solidarność z ich 
braćmi-imigrantami, przez ma­
nifestacje i przerwanie pracy. 
Apeluje do wszystkich robotników 
i organizacji, by rozszerzyli i 
wzmocnili te manifestacje protesta 
cyjne. 

"Wolności demokratyczne są za­
atakowane, należy ich bronić z naj 
większą stanowczością". 

• 

Rezolucje o podobnej treści u-
chwalone zostały przez przeszło 30 
organizacji francuskich, a m. inn. 
przez Republikański Związek By­
łych Kombatantów (ARAC), Zw. 
Rep. Młodzieży Francji (UJRF ii 
UJFF), Biuro Komitetu Jednościo­
wej Partii Socjalistycznej, Federa­
cję Urzędników i Kadr, Francuską 
Partię Komunistyczną, Związek Bo 
jowników o Pokój i Wolność, Fran­
cuski Komitet Obrony Imigrantów 
(CFDI), Związek; Kobiet Francu­
skich (UFF), Secours Populaire, Fe 
derację Regionalną Górników Za­
głębi Nord, Pas-de-Calais i Anzin, 
Federację Nauczycieli CGT, l'Union 
Française Universitaire, Przyjaźń 
Polsko-Francuską itd'. itd. 

Będziemy razem walczyć! 
Robotnicy polscy we Fran­

cji zostali zaskoczeni wiado­
mością o ekspulsji najlep­
szych synów naszej Imigracji 
przez r.iąd francuski. 

Cała klasa robotnicza fran­
cuska zaprotestowała z obu­
rzeniem przeciw tym niecnym 
zarządzeniem. 

Postać tow. Wawrzyniaka 
Jana, głównego sekretarza 
Polskich Grup Językowych 
przy C. G. T., jest dobrze zna­
na robotnikom polskim we 
Francji. 

24 lata pracy w górnictwie 
francuskim były wypełnione 
priiez tow. Wawrzyniaka wy­
tężoną walką o poprawę bytu 
górnika u boku jego towarzy­
szy Francuzów. 

Podczas okupacji tow. Waw 
rzyniak brał czynny udział w 
Ruchu Oporu. We wszystkich 
koloniach polskich we Francji 
jest cn lubiany za jego odda­
nie sprawie klasy robotniczej. 

Razem z nim zostali wysied­
leni inni działacze syndykalni, 
jak: Guzik Bolesław — młody 
górnik wybrany administrato­
rem na ostatnim Kongresie 
Górników Mordu i P-de-C., 
Prus Marian i Hanowicz Sta­
nisław — będący również ad­
ministratorami, Klimek Ste­
fan, Cichocki Władysław, Stru 
żewski Stefan, Stopczyk Jan i 
wielu innych wiernych obroń­
ców klasy robotniczej, dziel­
nych bojowników Ruchu O-
poru. 

Jeden z rezultatów 
Planu Schumana: 

Przyspieszenie tempa 
pracy w górnictwie 

w departamencie Loire 

W kopalni Sagnat, w Roche-
la-Moliere, pan inżynier szybu 
Menzey chce więcej węgla, mimo, 
że węgiel leży stosami w szybie ko­
palnianym i to za zgoda delegata 
Maney z F.O. Pan inżynier pyta 
delegata czy robotnik wydobywa­
jący 4,5 m3 węgla może wydobyć 
5 m3 i to bez podwyżki zarobku. 

Otrzymawszy twierdzącą odpo­
wiedź, pan inżynier postanowił na­
rzucić górnikom te dodatkową pra­
cę, a górnik, który nie potrafi wy­
konać swej pracy przejdzie z 5ej 
kategorii do 4-ej i płaca jego za­
miast 75,60 fr. wynosić będzie 
71,40 na godz. W ten sposób za­
miast podwyżki minimum życiowe­
go do 17,500 fr. jak tego żąda 
CGT, zaczyna się obniżać zarobki 
i wykonywać rozkazy rządu, sto­
sując taryfy płac przez niego usta­
lone. 

CGT nawołuje robotników do 
utworzenia Komitetów jednościo-
wych, by w ten sposób zmusić rząd 
i patronat do wprowadzenia od 
powiednich metod pracy i płac, 
które pozwolą robotnikom żyć po 
ludzku i wychowywać swoje dzie­
ci. 

Cóż można było im zarzucić 
oprócz przywiązania do spra­
wy robotniczej, ich gorącej 
miłości Pokoju oraz patrio­
tyzmu. 

To były jedyne przyczyny 
ich ekspulsji. 

Nasi towarzyirfte wrócili do 
Ojczyzny, gdzie przyczynią się 

do odbudowy naszego Kraju i 
walczyć będą nada! o Pokój. 

My zaś, którzy zostaliśmy tu 
we Francji mamy za obowią­
zek prowadzenie dalszej wal­
ki u boku naszych tow. francu 
skich, by w ten sposób zapew­
nić dla nas i naszych dzieci 
lepsze jutro i Pokój. 

Tow. Jan Wawrzyniak 
witany w Kraju przez tow. Stanisława NoWocina. 

Z zebrania w St Pierre-Ia-Palud 

Zacieśniać i bronić 
będziemy naszej jedności 

Pod koniec pierwszej połowy 
września br., w miejscowości St. 
Pierre-la-Palud TRhone) odbyło się 
zebranie robotników polskich zor­
ganizowane przez miejscowy syn­
dykat CGT. jff 

Licznie zgromadzeni Polacy wy­
słuchali z uwagą wstępnej przemo­
wy miejscowego delegata górników 
kopalni pirytu, w której pracuje w 
ciężkich warunkach przeszło 500 
górników różnej narodowości, w 
czym pcważny odsetek Polaków. 

"Represje wobec demokratów-
imigrantów i Obrońców Pokoju, po 
większenie czasu służby wojskowej 
do 18 miesięcy, wzmożenie produk­
cji materiałów wojennych, gwałce­
nie praw konstytucyjnych itd. — 
mówi delegat — wszystko to świad 
czy o tym, że polityka obecnego 
rządu Francji nie różni się od tej, 
jaką prowadzili przed 1940 r. ów­
cześni grabarze Francji. 

"Jest tylko jedna wielka różni­
ca: dziś klasa robotnicza Francji 
jest silniejsza niż kiedykolwiek". 

W konkluzji delegat wezwał o-
becnych do zjednoczenia w szere­
gach naszej potężnej CGT wszyst­
kich Polaków tejże miejscowości do 
skutecznej walki o ogólną podwyż­
kę zarobków, którą osiągniemy 
wspólnym wysiłkiem. 

Z kolei zabrał głos przedstawi­
ciel polskich grup językowych przy 
CGT. Wyświetlił on sprawę "mini­
mum życiowego", cele tzw. planu 
Szumana i rozbij acką robotę przy­
wódców FO, CFTC, "Narodowca" 
i im podobnych. 

"Możemy nie zgadzać się w nie­
których sprawach — powiada on — 
ale jest jedna rzecz, która nas wszy 
stkich łączy — Pokój. Wszyscy je­

steśmy zainteresowani w jego u-
trzymaniu. Wszyscy więc winniśmy 
wziąć aktywny udziałi w walce prze 
ciwko podżegaczom wojennym. By 
walka ta była skuteczna jeden wa­
runek jest niezbędny: jedność wszy 
stkich ludzi dobrej woli. Jedność 
tę będziemy zacieśniać jeszcze mo­
cniej i bronić jej przed rozbijacza-
my takimi jak "Narodowiec". 

Dlatego jestem przekonany — 
kończy przedstawiciel polskich grup 
CGT — że robotnicy polscy dołożą 
wszelkich starań, by pod Apelem 
Sztokholmskim nie zabrakło pod­
pisu żadnego Polaka, by nie było 
ani jednej rodziny, która by nie 
przyczyniła się do walki o prawo do 
życia. Wyniki tego zebrania i prze­
prowadzonej dyskusji, uchwalona 
została jednogłośnie rezolucja pro­
testująca przeciwko aresztowaniom 
i ekspulsjom demokratów-imigran-
tów. Jeden z obecnych. 

DEMOKRACI FRANCUZI I IMIGRANCI 

walczą o Chleb, Pokój i Wolność ! 

• (Dokończenie ze strony 1-ej) 

Ale mylą się imperialiści. 
Gdyż powinni oni wiedzieć, że klasa robotnicza, nauczona 

doświadczeniem, nie da sobie nałożyć kagańca. 
Robotnicy pamiętają przykład roku 1938 i dlatego ich 

odpowiedź była natychmiastowa na niesłychany czyn rządu. 
Francuska klasa robotnicza nie może pozwolić na to, by de­

mokratyczni robotnicy imigranci byli traktowani we Francji jako 
robotnicy pozbawieni swoich praw i poddani bezbronnie samo­
woli kliki reakcyjnej. 

Robotnicy francuscy pamiętają, że repreaje przeciw nim za­
częły się od prześladowania robotników imigrantów i że był to 
początek ataku przeciw wolnościom republikańskim i demokra­
tycznym, otwierający drogę do faszyzacji kraju. Z tego musieli 
oni wyciągnąć odpowiednią naukę. 

Przez zaprzestanie pracy, przez posyłanie delegacji do 
władz, przez wiece, przez podpisywanie list petycyjnych, robot­
nicy francuscy wykazali, że sprzeciwiają się klasowej polityce 
reakcyjnej, polityce przygotowań wojennych. 

Lecz należy wiecej jeszcze robić. Należy żądać, by reak­
cyjne i hańbiące zarządzenia, powzięte przez rząd, zostały cof­
nięte, by zwolniono aresztowanych robotników i unieważniono 
ekspulsje, jak tego żąda Biuro Konfederalne. 

W akcji, jaką należy rozwinąć w tym celu, imigranci będą 
u boku swych braci klasowych, robotników francuskich. 

Nie dadzą się oni przestraszyć groźbami wynikającymi ze 
strachu, Plevenôw, Mochów i innych lokajów Waszyngtonu. 

Wiedzą ani bowiem, co oznaczają te zarządzenia o charak­
terze faszystowskim i wiedzą, co z nich wyniknie dla całości 
klasy robotniczej,, jeżeli robotnicy nie przeciwstawiają im potęż­
nej tamy swej jedności i swej akcji. 

Dlatego walczyć bedą ramię przy ramieniu, w braterstwie 
klasowym i w duchu internacjonalizmu proletariackiego, który 
jednoczy wszystkich robotników we wspólnej walce przeciw wro­
gowi klasowemu. 

Dla urzeczywistnienia jak najszerszej jedności celem spo­
tęgowania koniecznej akcji, robotnicy będą wstępować do CGT 
i wzmocnią w ten sposób ich bojową organizację. 

Rezolucja protest, polskich grup językowych 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

polscy, którzy brali czynny udział 
we francuskim ruchu oporu, i któ­
rzy za ich bohaterską aktywność 
zostali odznaczeni Croix de Guerre 
i Médaillé de la Résistance. 

W chwili gdy prawidziwych przy 
jaciół ludu francuskiego traktuje 
się jak przestępców, zbrodniarze 
wojenni, jak Skorzenny, Carlo 
Schmidt oraz współpracownik Ges 
tapo Bohun Dąbrowski otaczani 
są opieką rządu francuskiego. 

Fakty te wykazują, że obecna 
polityka rządu francuskiego wcho­
dzi w zakres planu przygotowań 
do nowej wojny. 

Sekretariat Polskich Grup Języ-

Daliście zabrać jednego towarzysza — to za dużo! 

Ciężkie życie robotników rolnych 
(Od naszego korespondenta te­

renowego z departamentu Somme) 

Jesienne prace na roli, do któ­
rych należą kopanie ziemniaków, 

i wyrywanie buraków nie należą 
do lekkich prac, a zwłaszcza w ta­
kich warunkach w jakich obecnie 
pracujemy. Obecnie u nas odbywa 
się kopanie ziemniaków przy pas­
kudnej pogodzie, tak że człowiek 
stale jest mokry i nogi lgną w zie­
mię. 

Patroni przytem wyzyskują ro­
botnika w niemiłiosierny sposób. 
Robotnicy są podzieleni na dwie 
kategorie . Jedni pracują na dniów 
kę, drudzy akordowo. Tym, którzy 
zbierają ziemniaki, patron płaci 
od worka 15 fr., ale worek ten nie 
jest ważony, a zawartość jego wy­
nosi przeszło 50 kg. W ten sposób 
patron łatwiej może oszukać ro­
botników. Przytem ziemniaki są 
dobre, i żeby nazbierać 4" wor­
ków, co by wyniosło minimalną 

dniówkę ileż to trzeba krzyża na-
łamać, jak strasznie boki bolą od 
noszenia tych koszyków, przyczem 
nie można nogami poruszać, bo 
ziemia mokra, lepi się pod noga­
mi, człowiek zabiera wszystkie po­
zostałe chwasty leżące na ziemi, 
co uniemożliwia swobodne poru­
szanie się. Ażeby więcej zarobić, 
matki zabierają ze sobą nieletnie 
dzieci do pomocy, bo jak się nie 
zarobi przy zbieraniu ziemniaków 
i wyrywaniu buraków, to niemożli 
we jest wyżyć z marnej dniówki. 
A potrzebne jest ubranie, bielizna, 
węgiel, światło, i mieszkanie trze­
ba opłacić. 

Ci, co pracują na dniówkę przy 
ładowaniu worków na ciężarówki, 
a z ciężarówek na wagony, pracu­
ją 10 godzin dziennie, bez dodat­
kowego wynagrodzenia za mini­
malną płacę 12.000 fr. miesięcznie. 

Kiedy człowiek wróci z pracy to 
nie wie gdzie położyć ręce, taki 

jest wycieńczony. Są natomiast 
inne miejscowości, gdzie robotnicy 
od' ładowania otrzymują dodat/ko-
we wynagrodzenie, jak również od 
zbierania ziemniaków, otrzymują 
20 fr. od worka. Robotnicy ci są 
w organizacji C.G.T., która bro­
ni praw robotnika i staje w je­
go obronie, gdy zachodzi tego po­
trzeba. U nas syndykatu nie ma i 
pracodawcy płacą według swego 
uznania. 

Ażeby zmienić tak ciężkie wa­
runki, polepszyć nasz byt, powin­
niśmy tworzyć syndykaty, prowa­
dzić zjednoczoną walkę o polepsze­
nie .naszych warunków życiowych, 
rozpowszechniać prasę demokra­
tyczną, celem uświadomienia mas, 
pracujących na roli. Bo tylko pis­
mo demokratyczne daje wskazów­
ki jak trzeba walczyć by polepszyć 
byt robotnika. 

Kopiński K. 
Flechain, Somme. 

Wśród blisko 300 demokratów-
imigrantów, wydalonych z Francji, 
znajdował się znany i ceniony 
przez Francuzów i Polaków — to­
warzysz Rosiński. 

Tow. Rosiński był górnikiem i 
pracował na jednym z szybów w 
Martinet (Gard), skąd też go za­
brano i nie pozwolono mu nawet 
na pożegnanie się z żoną i czwor­
giem dzieci. Następnego dnia, PQ je 
go wysiedleniu, w Martinet wrzało 
jak w ulu. Przeszło 800 osób wzięło 
udział w manifestacji, zorganizo­
wanej przez CGT. Starzy i młodzi, 
Francuzi i Polacy udali się zwar­
tym szeregiem przed biura kopal­
niane, 

Między inymi zabrał głos gen. 
sekretarz Federacji Górników, to­
warzysz Victorin Duguet. 

"Daliście zabrać jednego towa­
rzysza — to jest za dużo! — po­
wiada Duguet. — Towarzysz ten 
nie spiskował przeciwko narodowi 
francuskiemu i Pokojowi, jak to 
czynią niektóre grupy faszystow­
skie, które zostawia się w spokoju, 
a w wielu wypadkach pomaga się 
im". 

"Towarzysz ten zarówno jak i 
pozostali demokraci — imigranci 
wydaleni z Francji, są wypróbowa­
nymi przyjaciółmi narodu fran­
cuskiego, oddanymi i niestrudzony 
mi bojownikami o lepszy byt dla 
świata pracy i o Pokój. 

"Nie powinniśmy więc pozwolić 
na to, by podobne wypadki miały 
miejsce". 

Przemówienie tow. Duguet ze­
brani przyjęli hucznymi oklaska­
mi, wyrażając w ten sposób swą 

ET ADMINISTRATION: 
213, rue Lafayette — Paris Xe 

Compte Cheque Postal 
Paris 62-84 Edition Polonaise 

Tel.: BOT 56.97 

Le Gérant: Victorin DUGUET 

Imprimerie S. N. I. E 
32. rue de Ménilmontant 

wolę przeciwstawienia się podob­
nym poczynaniom władz francus­
kich. Oklaski te świadczą o głębo­
kiej solidarności proletariackiej, 
jaka łączy nas robotników, bez 
względu na narodowość i zapatry­
wania. 

Nie zapominając o rodzinie wy­
dalonego, która chwilowo jeszcze 
pozostaje we Francji, miejscowy 
syndykat CGT postanowił przyjść 
jej z pomocą materialną i moral­
ną. 

Niech żyje przyjaźń Polsko-Fran 
cuska! A.S. 

kowych przy CGT apeluje do wszy­
stkich Zarządów Grup Językowych 
i członków CGT oraz do wszystkich 
Polaków niezorganizowanych bez 
względu na ich zapatrywania po­
lityczne, 

by w odpowiedzi na represje za­
cieśniali coraz głębiej więzy przy­
jaźni z ludem francuskim i u je­
go boku walczyli o polepszenie wa­
runków życia i o Pokój. 

Sekretariat 
Polskich Grup Językowych 

C. G. T. 

Rezolucja 
Robotnicy dzielnicy Soleil (St. 

Etienne) zebrani 22 września br. 
na apel Unii Departamentalnej 
CGT z Loire i Stowarzyszenia Przy­
jaźni Polsko-Francuskiej, protes­
tują energicznie przeciwko niec­
nym represjom powziętym przez 
rząd francuski wobec tych, którzy 
od wielu lat pracują dla naszego 
kraju, i którzy walczyli o jego wy­
zwolenie. 

Domagają się poszanowania pra­
wa azylu, zagwarantowanego przez 
Konstytucję Republiki Francus­
kiej. 

Wzywają wszystkich robotników 
bez względu na ich zapatrywania 
polityczne, na przynależność syn-
dykalną lub wyznania religijne, 
by jednoczyli się dla obrony na­
szych wolności i Pokoju. 

KOMUNIKAT BIURA C.G.T. 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

CGT przez przywódców rozła­
mowych zw. zaw. drogą wy­
borów kontrcllowanych przez 
państwo. 

Wszyscy kandydaci na róż­
ne stanowiska —- czytamy da­
lej — winni złożyć uprzednio 
publiczne oświadczenie, że nie 
należą do Partii Komunistycz­
nej. I tak — powiadają Green 
i Brown — kierownictwo GGT 
mogliby objąć Jouhaux i jego 
przyjacielle, czego życzą sobie 
oficjallne koła St. Zjednoczo­
nych. 
Zdemaskowanie prowokatora 

w Tar be s 
W dalszym ciągu komunikat 

podaje, że niedawno temu zo­
stał zdemaskowany w Tarbes 
prowokator (działacz F.O.), 
który szerzył prowokacyjne 
wiadomości, jakoby lokalni 
działacze GGT przygotowywa­
li zamachy bombowe. Zdema­
skowany prowokator zmuszo­
ny był przyznać, że wiadomo­
ści te otrzymał od policji. 

Wzmóżcie czujność 
W związku z tym Biuro GGT 

wzywa robotników do wzmo­
żenia czujności i wyraża prze­
konanie, że opinia publiczna skich 

da wyraz ,swemu oburzeniu wo 
bec wywrotowych poczynań 
5-tej kolumny amerykańskiej 
działającej we Francji jak w 
kraju podbitym. 

Biuro przypomina, że przed 
rokiem 1940 5-ta kolumna 
hitlerowska pod kierowni­
ctwem Abetza przygotowywa­
ła otwarcie -zdradę i inwazję 
Francji, podczas gdy ówcześ­
ni rządcy i grabarze Francji za 
jęci byli mocno szukaniem naj 
skuteczniejszych środków re­
presji wobec Masy robotni­
czej. 

Pod koniec tego komunika­
tu Biuro GGT zwraca się do 
wszystkich członków i uczci­
wych dziaałczy F.O. : 

«0 ile wszyscy ci, którzy 
myśleli na chwilię, że u podło­
ża rozłamu Heżała kwestia za­
patrywań, to obecnie mogą się 
przekonać, że dla głównych 
sprawców tego rozłamu, a 
szczególnie dla inspiratorów 
amerykańskich rozchodziło się 
o ujarzmienie ro'botnikôw, o 
pogłębienie ich w nędzy i do­
prowadzenie ich do stanu ko­
lonialnego poddaństwa w służ­
bie milliard erów amerykan— 


